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` helma syna Księcia Pruskiego z księżniezką 
, Wiktoryą eórką królowćj angielskiej. Wspoź 
fgg już poprzednio, że opinia publi- 
na w 

ka małżeńskim wypadek polityczny. Uderza 
to szczególnie w ostatnich dziennikach ber- 
, lińskieh, które przy tćj sposobności podno- 
' Szą stronę polityczną tego zwiącku, od cze- 
| 80 nawet Zeit dziennik ministeryalny nie jest 
/ wolnym, odnosząc rzecz. tę jeżeli nie do przy- 
| Merza to do sympatyi, pochodzenia wspól- 
| nego, wyznania i odwołując się na wzmo- 
j cni) nie przyjażni między obu narodami. Nie 
| mamy pod ręką wielu dzienników pruskich 
tehy o ogóle sądzić można, lecz z tych co 
| 54, jedna tylko Kreuzzettung nie wyszła 
BO zæ osobiste i familijne stósunki, inne nie 


Wiadomość o ślubie księcia Fryderyka Wil- 


: | 
rusiech rada upatruje w tym związ- | 
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Cawartek, 


równowaga europejska jako stale utwierdzo- 
na wydawała. 
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Korespondencya Czasu 


Poznań 25 stycznia 

4. Wiadomość 0 zamachu na życie Cesarza Fran- 
cuzów, wielkie tutaj — jak wszędzie — zrobiła wra- 
żenie. Niepewność francuskich stosunków uwyda- 
tniła się oczom wszystkich myślących, chociaż cała 
Europa i cała Francya uznała Cesarstwo za ko- 
nieczne. Wszystkie partye francuskie zgodziły się 
zrazu na to, że fakt „esąrstwa tarczą jest niezbę- 
dną przeciw chaosowi, w jakiby Francya prawdo- 
podobnie wpaść musiała. Cesarz Francuzów prze- 
cież zamiast związać moralnie partye sobie nie- 
rzychylne, zamiast wyrzec w mowie od tronu: 
„W obec katastrofy, jedno tylko uczucie istnieje 
„we Francyi; — W Obec Cesarstwa nie istnieją par- 
„tye!“ wyrzekł się roli zwycięzcy, aby wystąpić 
jake szermierz, który ma na celu zwalczenie we- 
wnętrznych przeszkód...... A minister i Billault, 
zamiast niebezpieczeństwo, ktorego uniknął Cesarz, 


PASA się oprzeć, aby nie demonstrować. 
ła awną nawet zaprawdę jest Posener Zei- 
| tung, która w wierszu poświęconym te- 
_ Ma obchodowi weselnemu traktuje polityzę. 
Waterloo na czele z Blńchereni — jest tam i 
łew korsykański— i sępy pożerające orła 
pruskiego którego bronią Anglicy... W obec 
_ amazania w Londynie nazwy „sali Water- 
| o% jest te wyraźna demonstracya. Uderza 
_%AŚ to tem więcćj, że w dziennikach an- 
| gielskich nie widzimy wcale podobnych sym- 
_ Płomatów, ani żadnych przewidzeń lub wnio- 
| ów żądających od dzieaników pruskich po- 
| dobnyeh-ošwiadezėń. Prawda, iż przyjętym 
| jest zwyczajem, aby zawsze „pan miody“ 
zajwięcćj zachodów czynił przy ślusie i 0- 
laczą, „przyszłą madżonkęć  wszelkiemi 
względami; ale przychodzi tu na myśl, że 
%ienniki pruskie mijają się może w demon- 
Mfàcyach z życzeniem przynajmnićj chwilo- 
Wem Anglii, przypominając Waterloo i ule- 
Sają jllazyom co do posagu jaki polityka 
W tym związku zakreśliła. i 
ie ujmujemy bynajmniéj tą uwagą ani 
żności związku ani doniosłości jaką mieć 
Może. Wiadomo, czem są związki familijne 
Y polityce. Ułatwia: nieraz porozumienia ga~ 
ietów ale nie są nigdy podstawą polityki 
pl wytykają kieranku. Lecz ów ruch 0- 
kro, Prusiech, owa dążność do nowego 
ha Wierza, jest tylko nowym dowodem, że 

k wne przymierze tak zwane święte, zer- 
hg się stanowczo i Prusy nie dążą aby 

9 niego powrócić; jak niemnićj, że traktat 


i 


Paryski nie zawiązał przymierzy nowy ch, 
wabydzających zaufanie, któreby odpowiada- 
Y interesom państw wszystkich a nawet 
Wielkich mocarstw, tak dalece, iżby im się 


CLĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 
TYGODNIK WARSZAWSKI. 
IV. 


Maskaraqy — Koncert w resursie kupieckićj — projekt balu — | 


Polemika — P. Caston — Halka — Zatwierdzenie wybo- 
ru — Zmiany — Śnieg — Dwie gwiazdki. 


Szereg karnawałowych rozrywek w Warszawie, 
p mnożyły: maskarady, to jest trzecia 1 czwarta. 
pierwszych zaś dwóch nie było co mówić, gdyż 
jem oddawna, a niczóm dotąd nieusprawie- 
onym zwyózajem, trzecia dopiero z kolei ma- 

e oprowadza tysiące osób, które gniotąc się 

wśród na oku, gwaru i pisku, każą nam wierzyć, 
jakoby używały wiełkićj przyjemności i zupełnój 
w zabawie swobody. Kali E góry wie o tém, 
že idąc na trzecią maskaradę, stanie się ofiarą tło- 
„1 prawdziwym popychądłem, a jednak pomi- 
mo tego przekonania, spieszy zadość uczynić kra- 
twemu że tak powiem zwyczajowi, jaki stał się 
Mè powszechnym. O dowcipie masek, charaktery- 
tyce kostiumów itp. urozmaiceniach, nie ma co 
mówić, bo tego próżno szukać, Kilkadziesiąt , 


przedstawiać jako niebezpieczeństwo, którego uni- 
kła Francya, strzedz zamyśla Cesarstwo przed par- 
tyami francuskiemi. Jest to, zdaje mi się, wielki 
błąd polityczny. Tymczasem wracam do stosuń- 
ków miejscowych naszych. 

Wyszczególniając w liście z 6go bm., kilka ude- 
rzających w czasie tak krytycznym rozporżądzeń 
prezydyalnych dla Księstwa Poznańskiego, nad- 
miemiłem 0 częściowem wypowiedzeniu funduszów 
pupilarnych. Ile dowiedzieć się mógłem, w żadnej 
innćj prowineyi państwa nie uczyniono tego, a je- 


sli u nas nie uogólniono rozporządzenia, mamy! 


do podziękowania uczuciu sprawiedliwości tych są- 
dów, które jak np. poznański, oparły się wnio- 


skowi naczelnego prezesa prowincyi, w myśl dość 
zytaliśmy z za-| 


dawnego rozkazu gabinetowego. 
jęciem praktyczny pogląd waszego lwowskiego ko- 
respondenta z 8go b. m. na finansowe „nasze sto- 
sunki. Winienćm przecież w interesie prawdy spto- 
stować jego twierdzenie, tyczące stopy procento- 
wćj od hipotecznych pożyczek przed rokiem 46. 


Nie zdarzyło się nam bowiem dostać takowych pó 
4 od sta, a tem mnićj po 3. ; 
Frakcyi polskiéj ubył, jak wiecie, głos jeden 
w sejmie berlińskim. Wiecie i o tem, że przyczy- 
na porażki leżała w niedopilnowania się. Wielu o- 
biorców wcale nie zjechało; między tymi rozróżnić 


należy tych, którzy przyjechać nie chcieli od tych, | 


którzy przyjechać nie mogli. Do tych ostatnich 


policzyć musimy tych duchownych, którzy dla odle- | 
głości na żaden sposób wydalić się niemogli z swych | 
pe w wilią Trzech Króli. Wyznać wam trze- | 


a prawdą a Bogiem, że rośnie między nami co 
dzień mocniej przekonanie, oparte na doświadcze- 
niu lat ubiegłych, jako cała era parlamentarna nie- 
tylko że nam żadnych nie przyniosła korzyści, ale 
owszem przyczyniła się dużo do ubezwładnienia 
praw, przyznanych naszćj narodowości. Powtarza- 
my coraz głośnićj tedy: „Wszakże od lat 10 za- 
„nosimy nasze przedstawienia i prośby na sejm 
„państwa ? cana mieliśmy dawniej przynajmniej 
„Jeszcze raz tak wielką liczbę deputowanych na- 
„szćj narodowości na sejmach, a cóż zdziałali? 


„Zawsze umiano zniweczyć ich przedstawienia... 


Vi : b, z . | 
„Nie przystoi nam rzucać, dziś szczególnie, gro- 


A 


jozasem i kilkaset dominów milezących; parę ku- | 
 charzy (których brak w bufecie lub na Foyer, 
(mówiąc nawiasem, dość często czuć się daje), ja- 


|kiś mąż zawojowany, wreszcie Krakowiak i Kra- 
| kowianka (tylko wcale nie z okolic Krakowa), a 
jw dodatku jak np. na trzeciej maskaradzie, ol- 
 brzymia krynolina, oto cała charakterystyka, je- 
żeli tém imieniem nazwać ją można. 

$ „9 więc dodatnią stronę maskarad, stanowi 
| jedynie ilość osób, i natłok. Jeżeli więc w prze- 
pełnionej sali od natłoku, można się bawić, o czóm 
jednak wątpiemy, to cel osiągnięty; jeżeli zaś prze- 
|ciwnie. to wartoby wytłumaczyć, dla czego trzecia 
| maskarada tak pociąga ku sobie? — 

|. Oprócz zaś tych niedzielnych maskaradowych 
rozrywek, mieliśmy i inną w ciągu ubiegłego ty- 
godnia, to jest koncert w resursie kupieckićj na 
zupę rumfordzką. W koncercie tym sami tylko 
amatorowie I amatorki: udział przyjęli. Odśpiewa- 
no dwie pory roku, to jest wiosnę i lato z czte- 
rech pór Haydna; śpiew Komorowskiego ae 
|go z Maryi. czewskiego, przez pannę amillę 
| Cichorską, * dwa- mazury opina i księcia K. 
Lubomirskiego, przez pannę Klotyldę Bogdanowi- 
czównę; która już opuściła Warszawę i udała się 
|do Lublina. Ubyła mam także i pani Viardot Garcia, 


dawszy ostatni pożegnawczy koncert w sali gma- 


„chu na ścianę!* Nie wehiódzę w słisźność lub 
niesłuszność tego przekonania, ale zapisuję fakt. 
Tymczasem muszę zwrócić twagę ną obecne šta- 


walnój przeszkody dó przechyląnią się stosówne- 
go na stronę tój wielkiej partyj sejmówój, która 
złożona z właścicieli ziemskich, domaga się bezu- 
stannie utrzymania swój naturalnój przewagi. Cho- 
ciaż żądania tój partyi nie są we wszystkićm uza- 
sadnione, chociaż ile mi się zdaje, działa mniej 
więcej według znanćj maksymy : Ofe toż de lë pour 
que je my mette, to jednakowoż jest to partya, 
mająca z naszą prowincyą najwięcćj styczności. 
Kwestya ta w dba naszego położenia staje się 
coraz ważniejszą. Zewsząd bowiem i coraz tatar- 
czywićj czuć nam się daje niebezpieczeństwo władz 
ae zzz ea zostawionych samym sobie, bez 
ontroli. Królewska ręka, która niedawno temu, 
łagodziła nie raz wyjątkowe położenie, dziś ubez- 
władniona chorobą! Wszelkie tedy zamiary i pro- 
jekta chociaż i najniewinniejsze i najpoważniejsze. 
wywołują przeszkody bez końca. 
eszkańcy niemieócy Póżnania bawią się w ba- 
le, uczęszczają na teatr, ha koncerta, My żawsze 
Jeszcze nie dajemy świadectwa karnawałoówi. iej- 
scowe „kółko towarzyskie* w Bazarze, raz jeden 
tylko miało zabawę. Ze wsi nikt nie przyjeżdża. 
Zresztą słuchamy czasem  prelekcyi, mięwańych 
w Bazarze, raz o dziewicy Orleańskićj, drugi raż 
o fotografii i t. p. Przed pg słuchaliśmy 
w Towarzystwie Przyjaciół Nauk odczytu ùczo- 
nego księdza Malinowskiego o A otwńttem i po- 
chylonem. k 
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, jak n. p. znajdował: „że 


lk 
Bastii, 


| Piszę wam, że niemieccy mieszkańcy Poznania 
| uczęszczają na teatr. Ira Aldridge (Aldridż), sła- 
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| br.yńskiego. Biletów na ten koncert 
po blu 500, to jest tyle ile osób 
mieścić w sali resursowćj, tak 
wygodnie słyszeć można było. 

daje się, że to Już ostatnie koncerta w chwi- 
lach karnawałowych, i że dopiero post przyniesie 
coś nowego; Padet Pożywnego nie wiemy, bo 
to zawsże „wj e Na to może któ słusznie od- 
powie, że jedy podczas karnawała mogą bywać 
pa sani po karnawale nie miały 
yć będziem s wół gna to uwaga, ale my jéj 
nie jak to trać, aby kto niewżiął tego do 
siebie, JAk to zwykło się zdarzać. — 

<a jedna nowina, to jest, że Damy tutej- 

sze myślą o balu kostiumówym. Podobny był 
ji in 1 prawie każdego z karnawałów lat da- 
wa yk a każdy się powiódł, bo znalazł do- 
ch BERA enników. I otym więć nie należy wątpić, 

iszczą gdy nie brak wcale na młodzieży, 
bs, zebrała się w Warszawie z żóżddych 

4 to drobne zu 
należące do i 
dla niego, 


rózprzedano 
może się po- 
przynajmniej, aby 


li owe pełne oburzaj 


nowisko frakcyi polskićj na sejmie. Trżymatiie się 
zasady odrębności nie móże bódaj nie stanowić 


Qd wiersza drobnego zà jedhorązowe umieszcaenie po 4 ki, za następie po 2 kz 
Do kążdego inseratu załączone być: winno 15 kn, ża opłatę stęplową za kake 
dorazowe umieszczenie, 

Listy z pieniędzmi prenumerdcyjnemi i idsórstowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 

Listy reklamacyjne nieopiecżętówene niedlcgają frankowanin, 

Listy niefraqkowane nieprzyjtują się. 


Sa Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 


zatarła różnice nawet tak wybitne, jakiemi są ró- 


żniće mowy. 


Berlin 25 stycznia. 
t Dziś odbył się ślub księcia Fr det Wil- 
helma pruskiego ZW Ming angielską Wiktoryą, 
Spodziewają się tu dziś wieczorem telegraficznego 
dóniesienia o dokonaniu tego . uroczystego l, 
który obudża poiwszęchną radość w narodzie, wi- 
dzącym w nim źródło i gwarancyą błogićj, śwo- 
bódnćj przyszłości. Patrząc na teń szczóry, nie- 
AMGr iik Aai ządóowýlenia, Wy- 
znać ialéży, że tą raza ślub księcia rodziny Bt 
nującćj odpowiada całkiem życzeniom kraju. Qb- 
jaw ich jednomyślny jest jakoby. sankcya ludu, 
daña postańiowieńiń młodego księcia, który ma 
kiedyś nad nim panować, Temu usposobieniu òdr 
powiadać będzie pfzyjęcie młodćj pary przez lu- 
dność stolicy. Dziś niemasz tu żadnego obchodu. 
W teatrach tylko będą stósowne do Okoliczności 
przedstawienia, z. poprzedzającemi je prologami, 
a u pósła angielskiego będziefwielka (rg , WieCZÓ- 


jäs przygotowywane od kiłku dni wspaniałe 
cáleko dotis e tlenie. Na dzień Póżyjdadh iò- 
wóżeńców do Potsdamiu, Król i Królowa udadzą 


się do tćj stolicy, i tam podobno prze 
uroczystości berlińskich. j Wio 
Dzieńniki wiele się zajmowały temi dniami o- 
sóbą p. Bunsena. Mianowany ón został tiedawnó 
tehu baroneni, i ma być powółany przeż żanfa- 
nie królewskię dö Tzby panów. Mówłotio nawót, 
że zostanie rmninisttęrń oświecenia, Rod an że 
powróci ha dawna Bm m ME aen i dö Eo dyna, 
gdzie zawsze był dóbrże widziany, 1 gdzie obócnić 
fl i sdi ptzyjaznych Ablkutków prusko- 
gielski ża najwięććj 


tö t si, 

gdy w łasce królewskićj widzi tylko uznatię i zá- 
chętę do dalszych badań naukowych. P. Bunsen 
"się sań. kói swego nówego dzieła, na 


w po 
ku. Kto na miejśce jego będzie pöslany, niewia- 
domo. Do Więdnia., raówią, Ę 
5! 


londyńskim. Poseł 
a się do Londynu dó- 


i 0 na czas trzymiesięczny prá- 
wo o lichwie. Sprawozdanie Kóżfikyt <A ali 
ralnie o danie przyzwolenią rozporządzeniu kró- 
lewskiemu, ale nie chcę, ażeby przyzwolenie to 
przesądzało opinią Izby co do zupełtego zniesie- 
ma rzeczonego prawa. Izba panów sprzeciwiać się 


isma tutejsze, beż względu dla jakićj 
p na vure g1 day 
stkich, ustąpił miejsca przyzwoitości, ale w miarę 
tworzenia nowych debiutantów, tak stworzonych 
do pióra, jak wilk do orania, znowu poszanowa- 
nie dla piśmiennictwa znikło, a płaskość dowcipu, 
podniesiona do kwądrśtu, na nowo w kolumny 
żet się wcisnęła. — ; 

Karcić błędy i obyczaje rażące; przeciw temu 
nikt nie będzie miał do zarzucenia; ale dotykać 
RA EA 
jeden był od drugiego 7» nieco zawiele. 

idoa: eżeli ktoś wziął pióro do ręki, to ma 
tyle środków kierów korę że zaledwie zdoła 
ini wystarczyć; ale to R to wtedy nastąpi, jeżeli 
nie ń wajne slenie się ną dowcip, nie poci- 
ski przeci dragim niesłusznie miotane, ale czyste 
i szlachetne dążności, będą celem jego. Zagrzać 


joy C ats raci ciepłóm ognisk domowych, po- 
budzić ich do wzniosłych 1 sabachędżyck” dónóów. 


któ- |rozplenić zamiłowanie tego eo jest własnóm, a 
tron | w fazie potrzeb 
stron prha dan Y wytknąć 


ie fakciki i wiadomostlit aie ere igra- stdy z nich ubiegać się v 
ia, a ivni i swoje po- 
wozdania , i daleko fodych dac! | przeciwnie, i niedołę: je po 


a chu dawnićj Paca, a do którego głównie przyło- | znaczników wyrażenia, które znowu zaczynają się rych 


SĄ nawet żeś — 
pojedynczych osób, oto zadanie felie- 
o -które każdy z nich ubiegać się winien“ , 
yłem zebranym z owych zakątków, z któ- 
omu wyjść ze śmiałóm czołem niewolno; 


2 


będzie, jak słychać, wszelkiemi siłami takowemu 
zniesieniu. Toż samo uczyni prawa strona Izby 
poselskićj, któréj sprawozdawcą w przedmiocie 
tym jest p. Wagener, Tu głównie rzecz zależeć 
będzie od opinii frakcyi ministeryalnćj. Lewa stro- 
na jest za całkowitóm zniesieniem wspomnionego 
prawa. Zdaje się jednak, sądząc po usposobieniu 
obu Izb, że do zniesienia nie przyjdzie. 

Mamy obecnie trochę mrozu, trochę śniegu i 
trochę sanny, ale tę ostatnią tylko za miastem. 


Francyi, i bodajby takiej opieki katolicyzm w An- 
glii używał. 

Giełda zachwiała się była trochę obawą tak 
zwanćj reakcyi, ale się uspokoiła. Rząd przedsta- 
wił Izbie projekt budżetowy, z którego się poka- 
zuje, że roku 1859 Francya będzie miała 47 mi- 
lionów więcćj przychodu niż rozchodu. Rząd prze- 
znaczy z tćj sumy 40 milionów na amortyzacyą, 
zawieszoną r. 1848, co rentę podniesie. Jest inte- 
resem Francyi, aby renta stała dobrze, aby rząd, 
w razie potrzeby mógł zrobić pożyczkę bez wiel- 
kich poświęceń. Renta angielska dająca 39/, stoi 
na 92 i na takićj samćj stopie stoi renta francu- 
ska dająca 44%. 

Komplement dla Rosyi w mowie cesarskićj był 
czule przyjęty przez Rosyan bawiących w Pa- 
ryżu. Na ostatnim. balu. tuileryjskim było, wielu 
Rosyan. Hr. Kisielew wystąpił z bardzo wykwint- 
nym obiadem. Mają wkrótce wystąpić z. obiadami 
i balami inni Rosyanie. Familij angielskich jest 
bardzo mało z powodu ambarasów mdyjskich, i 
z powodu małżeństwa królewnćj angielskićj. Lon- 
dyn jest obecnie bardzo świetnym. 

Politykę zagraniczną, przygłuszoną zbrodniczym 
zamachem, i wczoraj p. Renée w Constitu- 
tionnelu. P. René- wyznaje, że ugoda dunajska 
otrzymała ratyfikacyą państw położonych nad Du- 
najem, lecz że ta ratyfikacya nie jest właściwą 
ratyfikacyą. P. Renće dodaje, że ugoda przyjdzie 
na konferencyą i że w niektórych punktach będzie 
zmienioną, , 

Zamach może mieć ten skutek, że ułatwi za- 
kończenie sprawy rumuńskiej, Zapewniają, że fran- 
cuskie mezzo -termine znalazło przychylenie się nie- 
mal wszystkich dworów. 

Przybyła do Paryża królowa Oudy i stanęła 
na ulicy Lafitte. Ma ona z sobą 45 służących, po 
indyjsku ubranych. Anglicy lepićj widzą rzeczy 
w Indyach. Zostały przywrócone komunikacye 


Paryż 23 stycznia. 

Ze wszystkich stron przesyłane są. adresa do 
Cesarza, winszujące mu ocalenia w dniu l4ym i 
wynurzające mu najgłębszą wierność. Książę Al- 
bert przesłał list własnoręczny. Cesarz Austryacki 
przysłał księcia Franciszka Lichtensteina i naka- 
zał mu, udając się do Tuilleryów, wziąść dworską 
liberyę, jako znak, że misya jego jest familijną. 
Cesarz dziś odebrał jego powinszowania. Cesarz 
Rosyjski przysyła księcia Paskiewicza. Król Sa- 
ski barona Seebacha. Anglicy bawiący, w Paryżu 
przesłali gorący adres. W Anglii opinia publiczna 
oświadczyła się żywo za Cesarzem. I Anglia ma 
w swem łonie socyalizm, i ona mogłaby na nim 
ucierpieć. Belgia daje zadość uczynienie i wkrótce u- 
zbroi się w surowe prawa o cudzoziemcach, które jej 
poźno nietylko ich wydalać, lecz ścigać tych, 
tórzyby konspirowali na życie cesarskie. Sądzą 
ciągle, że Anglia podobnie postąpi. Cesarz uda się 
z Cesarzową na Ha. który dnia 25 b. m. daje 
lord Cowley z okazyi małżeństwa królewnćj an- 
gielskićj. Udanie się Cesarstwa na ten bal, było 
ułożone przed zamachem; ale kiedy mimo zama- 
chu, [Cesarstwo na niego się udają, pokazuje to, że 
zamach nie popsuł stosunków, że Francya spodzie- 
wa się zadość uczynienie od Anglii. I Kuryer paryski 
domaga się wydalenia spiskowych z Anglii, ale 
z jakiego powodu? Oto z tego, że według mowy 
cesarskićj, stronnictwa anti-konstytucyjne nie po- 


. 


CZAS z Czwartku 28 Stycznia 1858. 


zwalają Cesarzowi dać Franc 
cya nie potrzebuje Rok 
bejść się nie może.... 

Przesłano ostrzeżenie dziennikóm, aby się unika- 
ły nawet okazyi, przesłano ostrzeżenie profeso- 
rom, wzięto ostrożności względem cudzoziemców, 
ale na tem rzecz się zakończy. Cesarz, jak powie- 
działem, umie panować nad sobą i powstrzymy- 
wać zapalczywych. Paryż jest więcćj niż Londyn 
colluvies gentium, żyje cudzoziemcami, żyje także 
sympatyą narodów; niepodobna więc, aby poka- 
zywał się zbyt surowym względem cudzoziemców 
i aby nie zrobił między nimi różnicy. Pan Pietri 
używa jak używał ufności cesarskićj i przy prefe- 
kturze się utrzyma. Nie radził on Cesarzowi udać 
się dnia 14 na operę. Cesarz nakazał wyegzami- 
nowanie potrzeb rannych i myśli przedstawić że 
projekt do ara nagrody. W ogóle ofiary 
zamachu otrzymały małe rany. Fulminat wulkani- 
czny jest tak silny, że rozsadził granaty na bar- 
dzo drobne kawałki, które zrobić wiele złego nie 
mogły. Mówią, że fulminat srebrowy ma być je- 
szcze silniejszy. Opinia straszy się tymi wynalaz- 
kami. Wczoraj. Cesarz polował w.lasku: Marly. 

ledztwo autorów zamachu jest już skończone. 

Prokurator złożył dziś swój raport Izbie oskarże- 
nia. Proces wytoczy się na początku lutego przed 
sądem przysięgłych. „O zwołaniu wielkiego sądu 
nie było wcale mowy. Cesarz ufa w sumienie przy- 
sięgłych. Pierri był roku 1849 włoskim majorem, 
a w Birmingham był profesorem. Orsini był re- 
wolucyjnym prefektem, a potem ochotnikiem w sze- 
regach austryackich. Wykryty, dostał się do wię- 
zienia w Mantuy, z którego się wydostał dziwnym 
sposobem. W Anglii żył z opowiadania swćj ucie- 
czki. Policya angielska: pochwyciła masę listów 
konspiracyjnych, które. Pierri zostawił w Birming- 
ham. Nie wierzę, aby po procesie Włochów miał 
się wytoczyć proces francuski. Wytoczą się tylko 
zapewnie procesa © różne drobne konspiracye. , 

Z powodu zamachu, przesyłane są Koka dary 
na zakład Inwalidów cywilnych w Vincennes. Ce- 
sarz zrozumiał potrzebę tego zakładu, trzeba więc 
38 go prywatni poparli, 

rowadzi się polemika między rządowymi dzien- 

nikami francuskiemi a dziennikami angielskiemi 


lub uwłacza godności osobistój człowieka, ten le- 
pićj niech skruszy swe pióro, za które chwycił 
nieprawnie ku zgorszeniu drugich, i... itd. — 

Ale dosyć na tém; a ponieważ szkoda ciskać 
groch na ścianę, przejdziemy do innych mnićj wię- 
cćj zajmujących szczegółów, ale zawsze szczegó- 
łów, które się przed oczyma sprawozdawców 
przemknęły. — , 

Biorąc tedy pierwszy lepszy przedmiot z brzegu 
wpadniemy na pana wice-hrabiego Caston, (jak 
piszą, afisze), który już kilkokrotnemi przedstawie- 
niami zdumiał warszawian, "Trudno tu jednakże 0- 
statecznie wyrzec pod jaki rodzaj magii, czy ma- 
gnetyczności, podciągnąć te widowiska, a jeszcze 
trudniej odgadnąć, dla czego Warszawianie biją 
mu brawo. Widzieliśmy mnóstwo widzów w sali 
redutowej, widzieliśmy ich także i w Resursie. ku- 
pieckiej, na urządzonych przez p. Castón przedsta- 
wieniach, a kiedyśmy nawiasem rzucili kilku oso- 
bom. pytanie, jak ich zadowoliły te przedstawienia 
i jakiego są one rodzaju, nikt nam na to odpowie- 
dzieć nie umiał, widać, że p. Caston czaruje tylko 
w téj chwili, póki się patrzy. na niego,. skoro' zaś 
minie złudzenie, nie już niepozostanie. w. pamięci 
nawet rabyte podczas widowiska wrażenie. Odga- 
dywanie myśli za pomocą kart, napisów, lub cyfr, 
koncentrowanie tych myśli różnorodnych osób 
w jedną ogólną odbitą np. w cyfrze, oto główne 


wolności, że Fran- 
a bez wolności o- 


między Kalkutą a Bombajem. 

Avizo francuski złapał pod Spezzia parowiec 
| amerykański Adriatic „ który uciekł był z Marsylii. 
Chodzi o reklamacyą 150,000 fr. 

Na mocy dekretu cesarskiego pensya biskupów 
została podniesioną do 15,000 fr. Na mocy zaś 
prawa budżetowego będzie podniesiona pensya 
proboszczów, nauczycieli, podsędków itd. 

Prowadzi się zabawny proces między Aleksan- 
drem Dumas ojcem a panem Maquet, z którego 
jak najwyraźnićj się pokazuje, że autorem jeżeli 
nie najpiękniejszych to najsłynniejszych romansów 
Dumasa, był p. Maquet. 

P. Peyrat zrobił proces p. Millaud o wydale- 
nie go z redakcyi Pressy. Wydalenie jednak było 
koniecznóm. 

Wpadło mi w rękę pismo poznańskie które kry- 
tykując krzyżową sztuką wszystkich współpraco- 
wników Czasu, twierdzi między innemi że mówiąc 

rzeciw majoratom, opierałem się na zdaniu... Pani 
pag Widać że redaktor rzeczonego pisma nie 
pisał na seryo, że chciał żartować. Nie odwoły- 
wałem się nigdy do sądu pani Sand, jak nie odwo- 
ływałem się do sądu Lamartina,Girardina, Berangóra 
e tutti quanti. Opieram się na powagach większćj war- 
tości. Nie jestem zupełnie , powtarzam , przeciw majo- 
ratom, ale nie wierzę także z zaślepieniem w Lu- 
dwika Veuillot; jestem przekonania Gruizota , Trop- 
longa, Pagóta, Leona de . Lavergne i innych 
publicystów, że majoraty nie są siłą, lecz formą 
siły; że źle kiedy niektórzy biorą jak dzieci, for- 
mę za siłę i starają się o majoraty z poniżeniem 
obywatelskićj godności. Siłą spółeczna nie polega 
na formie; na próżności, lecz na charakterze mie- 
szkańców i o ten charakter starać się przedewszy- 
stkiem wypada. Francya, Hiszpania, Włochy mia- 
ły majoraty do wieku XVIII i w co się zamie- 
niły? w dolinę trupów. Ci co przekładają sielan- 
kę zaściankową i londyńską i pokazują się suro- 
wemi aż do osobistości dla wszystkich koresponden- 
tów z Paryża, powinni zacząć od pokazania do- 
bréj wiary. Krytyka złój wiary jest potwarzą. Je- 
dni pracują dla majoratów i religii, drudzy dla 
kraju i religii, choćby z majoratami, oto cała mię- 
dzy nami różnica. Piszę krótko i śpiesznie jak ko- 
respondent, piszę z miejsca strasznie zapalnego, 


zadanie tych sztuk, do których jeszcze i jasnowi- 
dzenie notabene kart, dołączyć należy. każdym 
razie p. Caston, obudza w gronie wielu osób za- 
jęcie, którzy z podziwu aż ramionami wzruszają 
nad jego cudami. Czemuż się nie bawić jak się ko- 
mu podoba; nikogo tu niekrępujemy i każdemu zo- 
stawiamy własną jego wolę. 

Z dziedziny dramatycznej, niemamy nic nowego; 
a opera Moniuszki Halka, jak miała z początku 
tak ciągle ma powodzenie. Od czasu tćj Halki już 
mniej jak zwykle uczęszcza osób na operę włoską 
|co nawet ma wywołać jakąś zmianę w jćj składzie. 
W jaki zaś sposób to się odbędzie, czas to okaże, 
a terąz nie uprzedzając wypadków, odłożemy to 
na później, — 

O rezultacie otwarcia Towarzystwa rolniczego, 
już wam donieśliśmy poprzednio. Obecnie więc 
tylko dodamy, że stosownie do brzmienia ustawy, 
wybór prezesa towarzystwa, w osobie hr. Andrze- 
ja Zamojskiego, który jednomyślnością wszystkich 
członków na tę godność przez nich był powoła- 
ny, zatwierdzony został przez Namiestnika Króle- 
stwa. — 

Z innych. dotyczących kraju szczegółów, wiele 
także mówią, a nawet piszą w zagranicznych ga- 
zetach o pewnych : zmianach w rangach nadawa- 
nych urzędnikom, a bez których jak wiadomo nie 
można było zająć miejsc czyli posad wyższych. 


o protestantyzm. Protestantyzm używa opieki we|ale nie zapomniałem się nigdy, jak to zrobiło sie- |m. a zakończą się 26go, gdyż już w dniu 28 b. 


lankowe i niby poważne pismo poznańskie, aby 
napisać zuchwałe a niedowarzone wyrazy: Niech 
Rosya przyjmie katolicyzm, a wszystkiego się zrze- 
kniemy.... Medice! cura te ipsum. 


C. k. Minister spraw duchownych i oświecenia 
zamianował zastępcę przy gimnazyum w Brzeża- 
nach Wojciecha Kornickiego rzeczywistym nauczy- 
cielem gimnazyalnym przy tejże szkole. 


Wiedeń 26 stycznia. Rada zawiadowcza towa- 
rzystwa kredytowego zakazała swoim dyrektorom 
uczęszczać na giełdę. Tyczy to szczególnićj jednego 
z dyrektorów towarzystwa p. Schiffa, który zanie- 
dbywał swoich czynności, a poświęcał się głównie 
sprawom giełdowym, co wzbudzało obawę między 
publicznością mającą stosunki z bankiem kredyto- 
wym. 

— We wtorkowym artykule wstępnym wyrazi- 
liśmy powątpiewanie nasze, aby konwencya dunaj- 
ska miała iść pod sąd konferencyi; paryskićj, jak 
to z Paryża, Brukseli i Wiednia donoszono. Po- 
nieważ konwencya była już ratyfikowaną, przeto 
krok ten zdawał nam się zupełnie nowym w dy- 
plomacyi i przypuszczaliśmy, że w takim razie ra- 
tyfikacya miała chyba na celu utrudnić wszelką 
zmianę umowy na konferencyi, bo zapewne konfe- 
rencya nie zechce unieważniać podpisów monar- 
szych na akcie umowy położonych. Trafnie, o ile 
nam się zdaje, tłumaczy tę okoliczność wiedeński 
korespondent Gazety Krzyżowej, a jeżeli się odwo- 


łuje w tćj mierze jedynie do Aorda, to dla tego |p 


tylko, żeby i przy tćj sposobności temu dawnemu 
swemu przyjacielowi a dziś wrogowi przypiąć łatkę. 
Constitutionnel również pisał to samo. Otóż taki 
jest list do Gazety Krzyżowej : 

Słusznie dołożyliście do depeszy telegraficznćj 
Norda, donoszącćj jakoby Austrya oświadczyła, iż 
nie będzie przeciwną zmianom aktu żeglugi dunaj- 
skićj na konferencyi paryskićj, tę uwagę redakcji, 
że trzeba czekać na potwierdzenie tćj wiadomości. 
Przezorność ta była uzasadniona; Nord i w tym 
razie znanego spłatał figla, układając z parę faktów 
na pół prawdziwych zupełnie fałszywe podanie. 
Prawdą jest rzeczywiście, że niedawno temu gabi- 
net nasz (wiedeński) zgłosił się dyplomatycznie do 
rządu, jeźli się niemylę, pruskiego, w przedmiocie 
Dunaju. Mylnem jest wszakże, aby Austrya oświad- 


czyła w tym razie, że nie myśli zaprzeczać konfe- 
rencyi paryskićj prawa zmienienia umowy żeglugo- 
wćj, lecz że chętnie zezwoli na propozycye tyczące 
się strony materyalnćj ustawy żeglugowćj. Zapewne 
się nie mylę, jeźli mniemam, że istotna osnowa 
pomienionego zgłoszenia się, po prostu zostawia 
konferencyi wolność przekonania się, czy akt że- 
glugi odpowiada zasadom traktatu wiedeńskiego, 
przyjętego jak wiadomo przez kongres paryski, i 
że do wzmianki tćj nieprzyznającćj konferencyi pa- 
ryskićj żadnych w ogóle praw szczególnych , a za- 
tem żadnych nowych praw, dodano: „Austrya zezwa- 
la chętnie, aby życzenia pojedynczych państw dążą- 
ce do zmian materyalnćj osnowy konwencyi, jeżeli 
się nie sprzeciwiają wzmiankowanym zasadom, wziąść 
pod rozwagę wspólnie z innemi państwami pobrze- 
żnemi jako to: Bawaryą, Wirtembergią i Portą. 
Wiadoma rzecz, że nie opuszczono tu stanowiska 
zajmowanego w tćj sprawie dotąd przez Austryę, 
i że konferencya państw podpisanych na traktacie 
paryskim niema sobie przyznanego prawa zniesie- 
nia dowolnie umowy międzynarodowćj zawartćj 
prawomocnie przez niepodległe państwa dunajskie. 
Zresztą oświadczenie to (w Berlinie uczynione) jest 
dowodem dobrćj woli, z jaką Austrya chce uczynić 
zadosyć rządom przyjacielskim, i dla tego bardzo 
być może, że jak donosi Nord, sprawiło to dobre 
wrażenie, jakkolwiek oświadczenie to nie sięga tak 
daleko jak Nord. mniema. 
Anglia. 

Wczoraj podaliśmy depeszę telegraficzną o zamę- 
sciu królewnćj 'Wiktoryi angielskićj z księciem Fry- 
derykiem Wilhelmem pruskim, bratankiem króla i 
domniemanym następcą tronu. Obrzęd ten odbył 
się w dniu 25 b. m. o godz. 2%/, po południu. U- 
roczystości dworskie zaczęły się już były 19go b. 


Teraz przeszkody te mają być usunięte stanow- 
czo'i dla wszystkich bez wyjątku zdolności ma być 
otwarte pole. Dopóki jędaskie nie będzie o tem 
ogłoszone prawo, nie można robić żadnych przy- 
puszczeń i naprzód te rzeczy przesądzać.— 

Po długich i niepewnych dniach zimy, doczeka- 
liśmy się jéj. nareszcie, a co-więcćj że nawet przy- 
szliśmy do śniegu, lecz tam tylko gdzie go niemo- 
żemy dosięgnąć sankami, to jest na dachach. Mróz 
jednakże trzyma, ale ponieważ ulice miasta tak 
cienka pokryła warstwa śniegu, że jéj prawie nie- 
znać, trudno więc po bruku używać sanny, na któ- 
rą próżno oczekują a szczególniej młodzi! 

Dla urozmaicenia dołączam mały wierszyk. 


Dwie Gwiazdki. 
Widzisz te gwiazdki — co tak zabłysły, j 
„Niby w bieluchne strojne sukienki ;— 
Jedna za górą— druga wprost Wisły, 
Skąd dolatują flisów piosenki. 


Jedna z nich drżąca, niby dziewica, 

Gdy wianek mirtu, przypnie do skroni; 

Druga srebrzysta jak blask księżyca , 
dy się przegląda w Jeziora toni, 


, Ardeal 3 
Źli ladzie mówią — że gwiazdki owe: 
Pewno kochanka— pewno kochanek; 
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m 
nowożeńcy spodziewani są na granicy Prus z póź 
wrotem. Książe Fryderyk Wilhelm najpóźniej £ 
wszystkich gości „pruskich stanął w Londynie, b» 
dopiero 23go. Ojciec jego Książe Pruski przybył tam 
o parę dniwcześnićj, a wprzód jeszcze Księżna Pruskt 
i kilku innych jeszcze członków rodziny królewskićj: 
tudzież król Leopold belgijski i kilku książąt sp” 
krewnionych bliżćj z domem angielskim i kobur 
skim. W. książe Fryderyk Badeński z żoną swojł 
Ludwiką córką Księcia Pruskiego zaniechał przy 
jazdu swego z powodu Smierci brata swego stat 
szego W. ks. Ludwika. Szczegóły pobytu tyłu ksią 
żąt w Londynie, podawane są obszernie przez dziet 
niki angielskie i pruskie dzień po dniu, z wymie 
nieniem każdćj godziny, jak i gdzie każdy z nić 
bawił się lub trudził; bo trudów zapewne byl 
więcćj niż zabawy. Uciążliwy: ceremoniał dworu an 
gielskiego, przyjmowanie licznych deputacyj, pow” 
tań, adresów, oficyalne przedstawienia osób i kor 
poracyj, nieuniknione zwiedzanie ciekawości nit 
zawsze ciekawych, a nawet widowiska teatralne 
nie mogą się jeszcze liczyć na karb- przyjemnośći 
Listy prywatne otrzymane w Berlinie od osób t0 
warzyszących książętom, znajdujące nawet niekiedi 
pod zmienioną formą przystęp do dzienników, wyraźnie 
dają to uczuwać. „Nie mówię już — są słowa je 
dnego z tych listów — o zwiedzaniu galeryj obrt 
zów, muzeów, browarów, drukarni Timesa i tel 
trów podrzędnych, to się samo z siebie pojmuje 
Ale zmuszonym być szukać po cmentarzu niepć 
wnego grobu Chattertona; przebiegać Middle-Ten 
le, dopóki się nie natrafi na okno mieszkani 
Goldsmitha; słuchać walca i warszawianki ni 
to tylko aby stać na miejscu, gdzie Dr. Johnsol 
pijał brandy and water (grok), to dużo wymag 
czasu i biednemu wędrowcowi odbiera resztę prz 
jemności i spokoju.“ W tym żałosnym tonie pisá 
ne są całe listy. Po uciążliwych i trudzących polo 
waniach, zamiast zasiąść.do stołu, musieli zwiedzać 
różne miejscowe ciekawości. W. ogóle. przyjęci? 
całe lubo świetne nie odznaczało się jednak odpo 
wiednim ukłądem i doborem, a najlepićj o tem 
przekonywa, iż rozpoczęto uroczystości dworskić 
przedstawieniem „Makbeta*. Wprawdzie goście we 
selni tyle mieli uwagi, że przeczekali znaczną część 
tego arcydzieła Szekspira w sali przedteatralnćj. | 
ominęli krwawą ucztę tak niestósowną do obrzędw 
który ich do Londynu sprowadził. Teatr królewski 
jaśniał w dniu 19 przepychem światła i kwiatów, 
prawdziwych. Z pięciu lóż zrobiono na ten wieczót 
jedną lożę i połączono takową z przyboczną salt 
koncertową, gdzie po teatrze zastawiono herbatę: 

Nazajutrz był wielki bal dworski w pałacu Bu 
ckingham, na który przeszło tysiąc osób otrzymał0 
zaproszenie. ‘D. 21 polowanie pod Windsorem, wielki 
przegląd, który był wcale nie wielki, bo w ogóle Anglia 
nie zna parad wojskowych, a kilka batalionów maste 
rujących wydaje się błahym. widokiem dla mies” 
kańców stałego lądu, nawykłych widzieć ogromne 
masy wojsk w Czasie nawet pokoju. Wieczorami 
zwykle zwiedzano ten lub ów teatr, wszakże już 
nie razem jak w teatrze królewskim, gdzie prze 
stawienie było oficyalne, ale z osobna jakoby: prý 
watnie. W dniu 22 było jeszcze w królewskim. tea 
trze jedno przedstawienie dworskie, bo miało ich 
być cztćry w ogóle. * 

Kaplica w pałacu St. James przygotowaną była 
do obrzędu ślubnego, a sama królowa wskazywała 
miejsca jak się mają ustawić osoby obecne na tym 
obrzędzie. Kaplica cała przybrana w rośliny tropie 
kowe i kwiaty. W dniu 23 był wielki. obiad u dwo” 
ru, na który oprócz gości z rodzin panujących; 
otrzymało zaproszenie wielu członków arystokraty 
angielskićj, ministrowie i ciało dyplomatyczne. W d* 
24 miał być bal u posła pruskiego hr. Bernstorfia: 
Na czwartek zapowiedziany bal dany przez. damy 
angielskie. Posłowie austryacki i bawarski nie znaj 
dują się na uroczystościach z powodu prywatn 
żałoby; wielu także ze szlachty angielskićj nosi ża 
łobę po zmarłych w Indyach krewnych swoich. Mia: 
sto Londyn daje ueztę dla 2000 ubogich w dzień 
ślubu, i zachodzi spór między. członkami gminy, cz 
ma być piwo u stołu lub nie. Zwolennicy wstrze 
miężliwości wystąpili przeciw temu „upajaniu lu 
du“, a miłośnicy Piwa postanowili na przekor im 
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Bo przyświecają w nocy majowe, 


A nikną Kiedy świta poranek. 
Ależ mój Boże — ludzie jak dzieci, 
Choć ujrzą gwiazdkę z chmurek obsłony, ` 
Nie za ytają dla kogo świeci, 
Ni z jakiej do nas przybywa strony. 


Tymczasem gwiazdki skrzyły niebiosa; 
Ptaszyną z cicha piosnkę nuciła ; 
„tam na domach — srebrzysta rosa 
Niby w perełki = listki stroiła, 
I tak znów będzie w majowej dobie, 
Póki nie miną burze i lata, 
I w jednej g wiazdce — gwiazdeczki obie. 
Nie spłonę — niby w objęciach brata.-— 


Tak wyczerpawszy Wszystko, cóżby jeszcze do” 
rzucić do tego 98% nego haosu, złożonego z má 
skarad, koncertów, polemik, czarodziejów , poezji 
i td. Ale zdajesię że jak na raz, toi tego dosyć 
a przytem trzeba także być oszczędnym w szał0* 
waniu temi szczegółami, aby na przyszłość nie 
zbrakło czasem materyału. 
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własnym kosztem wystawić stosy beczek z piwem 


na różnych punktach miasta. 


Szczegóły o ślubie znane dotąd z telegraficznych 
W dniu tym miała być giełda zam- 
knięta. Królewski jacht „Victoria and Albert“ prze- 
znaczony do przewiezienia nowożeńców z Grave- 
send na stały ląd. Odprowadzi go znaczna flotylla. 


tylko. depesz. 


Rosy a. 


Ruch i życie budzące się silnie w Rosyi, nowe 
pragnienia i dążenia objawiane przez wszystkie 
stany, oznaki wielkićj a bliskićj przemiany ukazu- 


jące się we wszelkich okręgach życia i spółeczeń. 
stwa rosyjskiego: oto sprawa najważniejsza może, 
szczególnićj dla nas, ze wszystkich obecnych spraw 
świata politycznego. Powszechny głos całćj Rosyi 
woła o reformę, mówi że żle jest i pragnie zmia- 
ny. W tym pragnieniu zmiany i reformy jest zgo- 
da zupełna. Jaka jednak ma być ta zmiana i re- 
forma? otóż pod tym względem wielka różność i 
chaos. W ogólnem pragnieniu reformy są rozmaite, 
niekiedy sprzeczne z sobą dążenia, a u większćj 
części jest tylko nieokreślone jeszcze pragnienie 
zmiany płynące Z poczucia istniejącego stanu rze- 
czy. Z drugićj strony to acz różnokierunkowe i 
nieokreślone Jeszcze dążenie naprzód, skupia stron- 
ników mijającego stanu rzeczy i sługi dawnego sy- 
stemu, usiłujących powstrzymać ruch i wstecz go 
zwrócić. Opór ten stawiany na drodze spokojnego 
i powolnego rozwoju, może być szkodliwy samym 
opornym a zarazem może ruchowi nadać bieg szyb- 
szy i gwałtowniejszy 
Między różnemi dążnościami rodzącemi się w sku- 
tek rozbudzonego życia narodowego i politycznego, 
kierunek słowiański jest przemagający i przodkują- 
cy. Pragnie on usunięcia obcego żywiołu i obcćj 
mysli z polityki wewnętrznćj. i zewnętrzn'j, pragnie 
zmiany, w obu politykach na korzyść idei wszech- 
słowiańskićj. Lecz i w tym kierunku są różne od- 
cienia i wiele nieokreślonych jeszcze pragnień. List 
Pogodina który zamieściliśmy w części w Czasie 
z 28go listopada r. z. był niejako programem je- 
dnego z odcieni tego stronnictwa. Ruskaja Biesieda, 
kwartalnik wychodzący od dwóch lat w Moskwie, 
zdolnie redagowany, usiłujący zasiać miłość między 
ludami słowiańskiemi i oddać każdemu słuszność, 
jest organem innego odcienia w tem stronnictwie 
słowiańskićm, odcienia zwanego słowianofilami. 
Ruski Wiestnik, przegląd miesięczny wychodzący 
równie w Moskwie od 1856 r. pod redakcyą Kat- 
kowa i Leontiewa (dwa poszyty na miesiąc 18 do 
20 arkuszy druku) a bardzo rozpowszechniony bo 
mający do 5000 prenumeratorów, może być także 
Uważany za organ tegoż stronnictwa. 
„4 tym ogólnym ruchem naprzód całego narodu 
idzie także rząd, prowadząc i kierując dotychczas 
tym ruchem, choć często krok jego jest wahający 
Się_i-nie ma tyle siły i stanowczości, aby przeprzeć 
opór sług dawnego systemu , usiłujących go wstrzy- 
mać i kierunek jego skrzywić. W rozporządzeniach 
wydanych przez rząd widoczną jest dążność zrefor- 
mowania Rosyi, lubo dążność ta jest często chwie- 
Jącą się i niepewną. 


Wspomniemy tu i wyliczymy. krótko Pirai ż 


sze reformy przez dzisiejszy rząd rozpoczęte, z 
rych o każdej w szczególności pisaliśmy już w swo- 
im czasie. Powolne i stopniowe zniesienie poddan- 
stwa włościan, bez naruszenia ani praw własności 
ani organizacyi gminy. Reorganizacya armii prze- 
Prowadzona już w gwardyi i w korpusie grenadyer- 
skim, zniesienie osad wojskowych, a szczególniej 
teorganizacya zakładów wojskowo-naukowych; re- 
organizacye mające na celu zmianę dawnego syste- 
Wojskowo-naukowego udoskonalonego pod pa- 
nowaniem cesarza - Mikołaja (któregoto systemu 
Btówną zasadą było: złamać w kadetach a przy- 
szłych oficerach wszelką samodzielność, odłączyć 
‘ch oq rodziny i kraju, przyzwyczaić ich do sgp oeo 
posłuszeństwa i wytworzyć z nich wytrwałe a gię 
ie bez własnej woli narzędzia, aby armia z nich 
“tożona stała się najpodobniejszą do ideału armii 
Jaki sobie niektórzy tworzą. to jest do machiny 0 

u tysiącach lub milionie rąk poruszających się 
Szybko iłatwo za każdym rozkazem wodza; zgu- 
ne wady tego systemu i armii według niego wy- 
Chowanej poznano przecież podczas wojny wscho- 
niej; zaprowadzenie zaś nowego systemu mają- 
cego za zasadę, aby młodzież idąca do zakładów 
wojskowó-naukowych odbierała wprzód wychowa: 
nie domowe na łonie rodziny, aby następnie pozo- 
stawiono kadeta'w związku z rodziną i krajem, i sta- 
rano się rozwijać w nim a później w oficerze $ê- 
modzielność. (patrz Czas z 23 paźdz. r.z.) Rozsze- 
tzenie wolności myśli, słowa i pisma a zwolnienie 
venzury szczególniej w Moskwie i Petersburgu. ; 
Tócenie nadużyć policyi, widoczne między innemi 
wsprawie studentów kijowskich, moskiewskich i 
Charkowskich. Dozwolenie tworzenia stowarzyszeń 

Smpanij. Powierzenie towarzystwom prywatnym 
Przedsiębiorstw publicznych. Usiłowania by zmniej- 
szyć zepsucie w administracyi tak cywilnej jak 
wojs owej zakorzenione i w system zmienione. 

ewne lubo bardzo małe dotąd i paraliowane 
przez sługi dawnego sytemu zmiany w administracji 
Królestwa Polskiego: Oto reformy przez rząd rozpo 
częte. 

Wielka jednak część narodu niezaprzeczając re- 
formom tym dobrych dążności lecz uważając je za 
połowiczne a szczególniej za słabo wykonywane, chce 

l a w polityce zagranicznej 14a- 


iść prędzej i dal 
czej, Utrzymują w Petersburgu, iż W. Książe Kon- 
stanty jest przy Cesarzu reprezentantem stronnictwa 
szybszej reformy, popiera dobre chęci monarchy, 
przedstawia aby w zreformowaniu Rosyi postępo- 
wał szybciej, inaczej narazi państwo na wstrząśnie- 


nia. Stronnictwo szybszego postępu, na-wiele odcieni 
lecz na dwa główne kierunki rozdzielone, głosi ja- 
wnie swoje opinie niekiedy w pismach publicznych 
lecz najczęściej ustnie w zebraniach towarzyskich, i í 
literackich i naukowych. Główna i najzdrowsza część | afiszu powinno być przy kaźdćj osobie napisane, 
tego stronnictwa, nazwana partyą słowiańską, żą-|jak szczupła pensya przywiązana jest do urzędu 
da odrodzenia się Rosyi żywiołem i myślą słowian- | przez tę osobę piastowanego. Wiadomości 0 téj 
ską. Partya ta potępia otwarcie reformy Piotra I.| komedyi i o jéj wpływie bierzemy z dzienników i 
utrzymując, 14 one po Mogołach najwięcej wynaro- | korespondencyj petersburgskich. i f 
dowiały Rosyę i zabiły w niej ducha; potępia kieru- wieżo wyszło rozporządzenie cesarskie zwalnia- 
nek drugiej partyi postępowej chcącej zreformować jące pod pewnym względem przepisy cenzury i 
Rosyę na wzór Zachodu i cywilizacyą zachodnią; ście- | zmieniające dotychczas obowiązującą ustawę cenzu- 
ra się tak z tą partyą, którą nazywa cudzoziemczączą | ralną z r. 1832. Według ustawy cenzuralnćj 1828, 
i wynarodawiającą, jak również z całym zastępem | pozwolenie na wydawanie dzienników literackich i 
sług dawnego systemu. pism peryodycznych tyczących się umiejętności i 
Rzuciwszy te kilka ogólnych uwag o ruchu i no-|sztuki należało do naczelnego zarządu cenzury; a 
wem życiu budzącem się silnie w Rosyi i zapowia-| nadto każdemu ministerstwu dozwolonćm było wy- 
dawać pisma peryodyczne za porozumieniem się 
z ministrem oświecenia. Jedynie o pozwolenie wy- 
dawania dzienników politycznych trzeba się było 
mia A ministra oświecenia, który żądanie to 
rzedkładał komitetowi ministrów a następnie ce- 5 ia ER A 
RER W 1832 r. wydał cesarz Mikołaj m na-| Z powodu dalszych ppt REG, teg 
kazujący iż żadne nowe pismo peryodyczne, czy po- | macha na życie Cesarza Mig Ely bi naie 
lityczne czy literackie, nie może wychodzić bez między Włochami, proces który yć wyto- 


> j e i 8 3 amachu w poło- 
szczególnego pozwolenia cesarskiego. - Teraz na CZony przeciw sprawcom tego z p 
przedstawienie ministra oświecenia, cesarz A- 


wie łutego, odwleczony został podobno do pó- 

źniejszego czasu. 
yna Z Taa miano: wiadomości z Paryża telegra- 
fem do 20go b. m. dochodzące. Niewiadómo kie- 
dy kortezy się zbiorą. Członkowie partyi republi- 
kanckićj w Hiszpanii i Portugalii zdaje się iż wie- 
dzieli o zamachu paryskim, gdyż w dniu tym sa- 
mym kiedy zamach uczyniono, Sixto Comara wy- 
chodziec hiszpański w Lizbonie i „jeden z przy- 
wódzców demokratycznych, dał obiad dla przyja- 
ciól swoich i wniósł toast na przyszłe rzeczpospo- 
lite w Europie, przyczem miano mowy znaczące. 
Mówią o powrocie ministeryum O'Donnela. 

Według wiadomości telegraficznych z Jass i Bu- 
karesztu ogłoszony już tam firman sułtański ro- 
związujący zupełnie dywany wołoski i mołdawski; 
firman ten udzielony został przez komisarza suł- 
tańskiego w księstwach obu kajmakamom. 

Teraz pozostaje tylko aby komisya reorganiza- 
syjna przedstawiła konferencyom raport o życze- 
niach mieszkańców Księstw wyrażonych przez dy- 
wany. W istocie komisarze już kończą ten raport, 
ale nieprzedstawią go w imieniu całej komisyj, lecz 
każdy komisarz osobny raport od siebie prześle konfe- 
rencyom ; widać że Komisarze nie mogli porozumieć 
się i zgodzić na jeden raport. 

W dzienikach rosyjskich dzisiaj nadęszłych czy- 
tamy jedynie raporty rosyjski o kilku krwawych po- 
tyczkach zaszłych między Rosyanami a ludami 
kaukazkiemi w. zachodnim i wschodnim Kaukazie. 
Wyżej pod oddziałem „Rosya* podajemy uwagi na- 
sze © powszechnćm dążeniu społeczeństwa rosyj- 
skiego do przemiany i reformy, i o coraz silnićj 
budzącóm się życiu politycznóm w Rosyi, oraz 
sprawozdanie ze świeżych objawów tćj przemiany i 
życia. 3 


nuje Dominika Piotra Karwosieckiego koadjutorem biskupstwa 
bachowskiego, z przyszłóm nań wstąpieniem. 
a CO ZET CO EE ZO TĄ 


Przegląd polityczny. 


przeciwników, którzy z razu milczeli zgłuszeni po- 
wszechnym oklaskiem i nieśmieli się odzywać, lecz 
dzisiaj coraz głośnićj występują. Jedno tylko słu- 
szniejsze na obronę swoją przytaczają zdanie, że na 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 26 stycznia rano. Wczoraj odbył się 
(jak już donieśliśmy) ślub księcia Fryderyka Wil- 
helma z królewną Wiktoryą o godz. 2%, po po- 
ładniu w kaplicy pałacu St. James. Po skończe- 
niu obrzędu ślubnego książę uściskał królową i 
swoją matkę. W czasie obrzędu bito z dział i 
w dzwony dzwoniono. Cała familia królewska z no- 
wożeńcami wychodziła dwa razy na balkon na żą- 
danie zgromadzonego ludu. Wieczór odbyła się 
ws adiala iluminacya w mieście; domy rządowe 
niebyły oświetlone; w Windsorze dany był kon- 
cert; 700 uczniów z Eaton wyprzęgło konie i 
ciągnęło nowożeńców do zamku. 


ków, aby przez nieznajomość pierwotnćj przyczyny 
daleko leżącćj lcz w swych żywotnych skutkach aż 
do dzisiejszych czasów 


nienia włościan ma być celem badania. Należy po- 

l użyte w rozmai- 
tych krajach, a porównać tak pod wzgledem po- 
wodów ty jak i skutków ich na 
włascicieli ziemskich, włościan i państwo. Rozpra- 
Ć 8 ług ściśle: historycznej, 
statystycznej i porównawczćj metody. Nagroda za 
rozprawę jest 500 dukatów; za rozprawę zaś bada- 
jącą ten przedmiot pod względem jednego lub kil- 
ku tylko europejskich krajów, jest oznaczona na- 
groda 100 lub 200 dukatów. "Termin przesłania 
rozprawy 13go marca 1860 r. Przypominamy iż 
niedawno akademia petersburgska wyznaczyła na- 
grodę z zapisu Uwarowa za najlepszą historyę sto- 


sunków i stanu włościańskiego aż do końca 16go 
wieku. 


- Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Antoni FHiłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 
Kraków 27 
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należących do stronnictwa słowiańskiego wychwala 
przy tćj sposobności organizacyę gminy ruskićj; a 
chociaż wskazuje różnice w czem ta gmina odstą- 
piła od gminy staro-słowiańskićj, jednak przedsta- 
wia, że ustrój gminy ruskićj jest zupełnie demo- 
kratyczny, ale dodaje, że jest demokratyczny w in- 
nem i doskonalszem znaczeniu tego słowa, odmien- 
nym od demokracyi jaką widziano w roku 1848 na 
Zachodzie. Życzymy sobie, mówią te dzienniki, aby 
demokraci angielscy, francuscy i niemieccy przypa- 
trzyli się gminie ruskićj, gdy ona obraduje o po- 
dziale gruntów, daniu rekrutów, magazynach gmin- 
nych lub innych interesach gminy. W obradach pa; 
nuje porządek i spokojność, uszanowanie dla wieku, 
zasługi i zdrowego rozumu, rzadka umiejętność słu- 
chania i talent prowadzenia rozpraw. Przysłucha- 
wszy się rozprawom gminy naszćj, nabywa się prze- 
konania, iż z ludźmi temi można wiele rzeczy ro- 


Na mocy reskryptu 


s wysokiego Rządu krajowego, z dnia 15go 
listopada 1856 r. N. 38,726. Rada ogólna, celem przygotowania 
Loteryi fantowćj, corocznie na korzyść ubogich pod opieką Tow 
dobr. zostających , dokonywanćj, pospiesza zawiadomić dobro- 
czynną Publiczność krakowską, że w r. b. podjęły się zbierania 
w tym eelu fantów, z szlachetnego poświęcenia dla drugich, na- 
stępujące Szanowne Damy Tow, dobr.: 

Walerya z Łempickich Badeniowa. 

Katarzyna z. Góskich Bartlowa. 

Augusta z hr. Salm Reiferscheit hr. Clam Martinie. 

Anna z Treytlerów Helclowa. 

Marya z hr. Wielopolskich ks. Jabłonowska. 

Katarzyna z Górskich hr. Karwicka. 

Marya z Mączeńskich Kremerowa. 

Sabina z hr. Karnickich hr. Morsztynowa. 

Julia z Ostrowskich Michałowska. 

Romania z Rutkowskich hr. Mycielska. 

Zofia z Michałowskich Ostrowska. 

Izabella z ks. Lubomirskich ks, Sanguszkowa. 

Katarzyna z hr. Branickich hr. Potocka Adamowa. 

Zofia z hr. Branickich hr. Potocka Arturowa. 

Florencya hr. Sołtykowa. 
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namis , 
Wiedeń 27 stycznia (telegraf.) 


ludność 


A Petronella z ks. Jabłonowskich hy. Wodzi 
medyi Gogoła i Sołłohuba, lecz pod względem ten- „ Teresa z ks. Sułkowskich hr. Wodzicka. wę 
dencyi zostawił daleko swych poprzedników : „Re- Konstancya z hr. Wesslów Wielogłowska 
wizor* Gogoła lub „Urzędnik* Sołłohuba są mdłe- Zofia z Żychlińskich Zbyszewska. 


Prezydujący Lasocki. 


bywa się przy iących oklaskach i okrzykach 
publiczności W g i 


wiekiego ,. kardynała ś, rzymskiego kościoła, Metropolity i Pry- Pi 
aktorów i 


, zmarłego w Uniowie w dniu 14 


ściołach często zag. e słyszeć się daje, wykona przy tem : 
„ | nabożeństwie niektóre u zy 


stępy z liturgii wschodnićj, i 
sil Dodatku tygodniowego przy „Gazecie Liwowskićj* za- | ŁO 


, 


dziennie „Uczciwych ludzi“, i zaczęto przeplatać in- id Waclaw Hieronim Sierakowski, starowierny pasterzw XVIII ` 
wieku 


Wroclaw 26 stycznia. 


» przez Maurycego hr. Dzieduszyckiego. — Wstęp. podoi kk, 
tój komedyi, tém więcćj że Cesarz wraz z całą To-| wód iekozwiiko. iebes HEED Połakie blaty acz”. PRN IE PNS 
dziną był na jéj przedstawieniu a W. Ks. Kon-f koleje, Wstąpienie na biskupstwo infiantskie. Wstąpienie na bi- — „ P Rna A asia, uz 4 
stanty czytał ją jeszcze w rękopiśmie; zresztą na- | skupstwo kamienieckie į Poznańskie listy zastawne hi : -> 
czelnicy rządu usiłują sami walczyć przeciw zepsu-| 2, pudzet miasta Twowa na rok 1858. Dalsze e ow ik 


a » » 
nienie. wydatków. y Oig, koalai krak.-szląsk. 
8. Bachów. Dokument z r. 1774. Papież Klemens XIV mia- 


(Nadestańe). 
Z Brycżan dnia 22 stycznia, 

Zwykiiśmy oddawać cześć zasłagom publicznym i głośnym 
w świecie, lecz na niemniejszą cześć zasługują onoty ciche 
i domowe, bo są zwykle połączone z prawdziwem poświęce- 
niem. 

Do ludzi odzaaczających się temí zaletami należał zmarły 
dnia 14 stycznia b. r. Marceili Praweck: pełnomocny zarządz- 
ca dóbr JW, hr. Stanisława Potockiego. 

W usługach swego movodawcy, możemy to śmiało powiec- 
dzieć, postradał zdrowie, bo gorliwość i wylanie na posłagi 
swego pana, nie dozwalała mu zważać na wymaganie się ho 
roby; która zaród Śmierci w nim zaszczepiła. Prawóść, z któ- 
rój słynął na cały niemal kraj, sumienność i gorliwość w peł- 
nie iu obowiązków zjednały mu nie tylko zupełne 2aufanie i 
łaskę hr. Stańisława Potockiego, ale grańiczące z miłością 
względy tak niezwykłe między sługą a panem. Jóżeli źmar- 
ły był wzor-m oficyślistów to niezawodnie jego mocodawoca 
dał świetny przykład panom wywdzięczania się takim oficya- 
listom za ich wierność. Nieszczędził kosztów na leczenie i 
wysyłania do kąpiel sługi- przyjaciela, ało podobało się Opd- 
trzności udaremn 6 zabiegi najtroskliwsze 6 atrzynianie życia 
cennego dla movddawcy, a niewynagrodzonógo dła rodżiny. ` 

Pogrzeb jego byť naświetniejszym przykładem czci jaki 
sobie zjedny»a prawość i nieskalany charakter u ludzi majo- 
bojętniejszych nawet, Wszystkie stany. dac ów efstwo, ohy- 
watelstwo, urzędnicy, wsjskowość i lud wiej.ki okolicznych 
gromad ubiegały się o wyświmiczeńie zwarłema ostatnićj po- 
sługi. Niniejsze wspomnienie radzibyśmy tukże do podobnych 
posług mieć zaliczone nie mogąc mu innéj świetniejszćj wy- 
świadczyć. 


LEO SO W SŁ R Z came 


pPrzyjechni! od 26 do 27 stycznia. 
HOTEL PREZDEŃSKI. Konstanty Romer obyw., Jakób 
Chmielarczyk nauczyciel prywatny z Jodłownika. 
HOTEL ROSYJSKI Paweł Leonard wł. dóbr z Besarabii. 
Mintschaky asesor kolegialny, Markiewicz porucznik wojsk 


rosyjskich z Odessy, Jan Karel Renard inżynier z Paryża. | 


Marya Delaveux wł. dóbr z Polski. 

Myjechali: Kravciszek Ustowski wł. dóbr, Marek Ustow- 
ski wł. dóbr do Warszawy. Jan Karol Renard inżynier do 
Wiednia. Baronowa Olga Wilkersam wł. dóbr ze synóm, We- 
dor Anusch wł. dóbr, Jan Keschki wł. dóbr, Mikołaj Kióżar 
obyw., Marya Glisza do Paryża, 

HOTEL SASKI. Julian Kuchs obyw. z Mikułowic. Antoni 
Fuchs obyw. z Wiktorowie. Józef Nitkowski obyw. z Przez- 
wód, Hieronim Salomoński artysta z żoną ż Berlina. 

Wyjechali: Żelistaw hr. Bobrowski wł. dóbr, Władysław 
Wielogłowski wła. dóbr de Galicyi. Juliusz Slaski oby., Ni- 
tkowski obyw. do Polski. 

HOTEL r+OLSKI. Ilansdorf G. kupiec, Wiener H. kupiec, 
Bender S. kupiec, Bergmann F, kupiec z Mysłowic. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNEJ. 
Odchodzą z Krakowa : 

do Dębicy: g. £2 m. 15 w poład. — g. 9 m. 5 wieczorem, 
do Wielieski : g. 6 m. 30 rano— g. 9 m. 30 wieczorem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 25 po południu. 
do Wrocławia i Warssawy: g. 8 m. 30 rano. 

Przychodzą do Krakowa: 
« Dębicy: g. 5 m. 20 rano— g. % m. 35 po poludniu. 
s Wieliceki: g 10 m. 46 ranó— g. 6. m. 46 wieczorem. 
s Wiednia: g. 11 m. 26 połud.— g: 6 m. 16 wieosoreń. 
s Wrocławia i Warszawy: g: 2 m. 55 po poładnit. 

Z Dębey do Krakowu: 
odchodzą: g. it m. 15 przed połud.— g. 2 w nóćy. - 
przychodzą: g: 3 m. 37 po połud.— g: 12 m. 26 w nocy. 


| RON IAWE HTZ YO SZELEST EE PETTER TYOP EZR aa 


Wiadomości handlote i przemysłówe. 


CENY ZBOŻA 
na Targowicy publicznój w Krakowie w trwech gatunkach 
aktykowańć. 
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OWSA > » 
grochu. 
janieł . 
bobu . 
tatark;i . 
prosa . . . 
konicz, białój 


| 2,20 | 2,36 | Z) 74) 415 al 
4,45 | 
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fant mięsa wołowego| 
p n = drobaegoj—|— |—|— 

| p  Polędw. wot. 
Metz ziomniaków . 


„ potrawa y 
„ słomy » 
irytusa garnieoc 
Ta atą na 90 Tr.j—|— 
Okowity . 
Szumówki garn. >» « |—|— | 
` Masła czystego garn| 3,30 | 3,45 
Jaj kurzych kopa . | — 54 
Drożdży wanienka | 
z piwa marcowego| 
dótto „  dubeltów. |—|— 
Kaszy jęczm. į meoaj 
„  Ozęśtochowi y 
n PSZÓŃIÓJ in 
n perłówój in | 
„ tatarozanój » | 


9 m Dfzotar 
Póncaku ` | 
Miki. z pod krupek „ 

Z Magistratu 

Kraków 26 stycznia. Ruch W handlu zbożowym ożywia 
się wczoraj nieĝo na pograniczu Królestwa Polskiego, i nie 
tylko że płacono wyżój cen na poprzednim targu notowanych, 
lecz oraz, że ceny ustaliły się pod względem kupna zboża 
w samój rżeczy zwiezionego, którego obficie nawiezono, jak 
niemńiój zboża zamówionego na mniój wigcój bliskie termina 
dostawy. Pszenicy płacono średnie gatunki ua 19, 20, 21 i 
2$ złp. a wyborową na 23, 24 do 24//, złp. o w pier- 
wszych gatunkadh 11, 11/,. 12, a piękniejsze 12/, do 12%, 
złp. Jęczmień od 9 do 11 złp. a nej piękniejszy gruby 
11'/,,do 12 złp. Groch więsćj niż dotąd poszukiwany na wy- 
wóz zagraniczny i nieco le; jéj płacony, Zwykła jego wozo- 
rój cena była od 14 do 15, a bardzo piękny biały równy 16, 
16%, do 17 złp. Podobnież owies trzymał się dobrze i znaj- 
dówsł większy Odbyt niż ostatniemi ózaBy, © płacono go po 
stałych consch na 8, 8/,, 9 złp., zaś wyborowy gy,, 92, 
dò 16-złp.. Wsżystkie te ceny okazują już polepszenie się 
handli zbożowego, a przytem ożywienie i ustalenie się cen 
dózwoli jaż jako tako zastósowywać się do obrotu zbożowen 
gó,.który dotąd był nader niepowny. Na targu dzisiejszym 
na Klep»rzn podobnież szło lepićj, a zwłaszcza, iż obojętność 


W Urukarui „Uzasu*. 


CZAS z czwartku 28 stycznia 1858. 


ustąpiła i pokup się ożywił. Szozególnićj pszenicu, ziarno 
średnio piękna znejtowała odłyt, żyto również łatwo płacó* 
ne po cenach notowanych, mnićj zaś ziarno celniejsze, gdyż 
żądane oeny nie odpowiadały usposobienia miejscowemu i tar- 
gom zagranicznym: Jęczmień i nadal bez odbytu, Płacoho za 
pszeńicę do miłyńw parowego jak i na targowisku po Ś%, 
5%, do 6Y, b 655, ła og tylko za najpiękniejsze ziarno 
otrzymało 67/, i 67%, złr. ale nie wiele na te ceny kupiono. 
Co do żyta, prawie bez różnicy, ceny zwykło 3'⁄,; 8%; do 
3 Ja złr. 


CET ZY E S EET S T TN TEET OR E E E SSAA A 
Wreść Obwieszczeń urzędowych 
w Nrze 20 Krakauer Zeitung. 


Zawezwania. O. k. ńrząd obwodowy: Spadkobierców: 
1) Marcina Symkowicza w r. 1952 i Andrzeja Symkowicza 
w r. 1851 w Szomowcach niższych. 2) Jans Karpiaka w d. 
1 października w Bisłowodzie, 3) Franciszka Babiaka wdniu 
zł lutego 1855 w Maluszówy 4) Marcina Dziurnego w dnin 
t kwietniń w Sżomowośch niższych, 5) Helie Nagrart w d. 
19 marca 1447 w Szlachtowy, 6) Tomasza Goórosia w dnia 
48 stycznia 1638 r. w Szomirowcach wyższych, 7) Wojciecha 
Królczyka w dniu 15 lutego 1856 w Szomowcach niższych i 
8, Ika Nagrunt w r. 1854 w Szląchtowy bez testamentu 
zmarłych, 


A ~ > 
URZĘDOWE. 

(63) Obwieszczenie. (3) 

[N. 1,074] Magistrat król. głów. miasta Krakowa podaje 
dö póweźechnej wiadomości, iż celem wypnszczenia w dzierża- 
wę zbiór trawy z niektórych jeszcze części plantacyi miej- 
skich mianowicić: 

Oddziała VII od ulio Gołębićj do śtój Anny. 

Oddziału XI od ulicy Zydowskiój do przecznicy Różannćj. 

Oddżiała XII od przecznicy Rogackićj de Sławkowskićj. 

Oddziału XVII za gościńcem około tomu p. Gutkowskiego 
na. Kleparzu 

Qddziału XXIII od ulicy Mikołajskićj do Siennćj. 

Oddziału XXVIII od ulicy Kanonnój do drogi Nowy Świat 
i dó granicy Bursikowskićj — na czas od dnia 1go stycznia 
1858 r. dó dnia 1 stycznia 1864 r. odbędzie się w dniu '1 
lutego r: bi w gmachu magistratu w biórze departamentu IV 
o godzinie 106j z rana publiczna licytacya. 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena za jaką po- 
przednio każdy oddział był zadzierżawiony, 

Na Vadiom wińna być złożona kwota połowie dotychoza- 
sowego czynszu wyrównywająca. 

Deklaracye piśmienne równie będą przyjmowane. 

Warunki licytacyi mogą być przejtżanemi w biórze IV do- 
partamoati, 

Kraków dnia 19 stycznia 1858 r. 


pe n a nameet ae an e Ee Taan o a 
Enseraty. 


Bióro agencyjne 
Katola Wolańskiego w Krakowie 


erth etian liczne zgłaszania starających się o dzierżawy, 
upraśza panów właścicieli dóbr i pomniejszych folwarków a 
mających Shęć takowe wydzierżawić, o wozesno nadesłanie 
rozmiaru, opisu i wszelkich bliższych dotyczących szóżegó- 
łów, równieź ostatecznój cony dzierżawnój, by poszukojącym 
dzierżawy potrzebne wyjaśnienia natychmisst udzielić mogło 
i ile możności beż niepotrzebnego przewleczenia ugodę do 
skutku doprowadzoną była. 

Na żądanie przesyła się panom właścicielom drukowane 
blankiety, które wszelkie potrzebne rubryki do zapełnienia 
zawierają. 

Qraz otrzyr ało Bióro w komie: 


do sprzedania dobra większe 


kr. wErólestwie Polekiem, w gubernii radomskićj, 7 mil od Kra- 


kowa, zawierające 1000 morgów najżyźniejszój głeby pszen- 
rój, 100 morgów łąk i tyleż pastwisk i ogrodów; — razem 
lub też każdy z 3 folwarków osobno. (29-6) 


W  Urzejowi- 
cach w obwo- 
dzie Rzeszow- 
skim pół mili 
od Przeworska 
będą puszczane 
x _„ ogiery do kla- 

AC” se: czy 'za opłat 
a ena l a 9 tgo aroa: 

Mogador Stada księcia Sanguszki od jedúćj 

SOY o. ndira „ul afóisiamów) „6 T RY 


. 60. 
60. 


Sang ERIS EN Pena a złr. 60. 
Athos. Stada p. Alfróda Cielockiego . . . . złr. 50. 
Dzelfa. Stada własnego po Bajracie . . . . złr. 40. 
Liczykop. Stada własnego pe Bajrucie . . złr. 20 
Kudak. Stada własnego po Bajracio + e nio sasir. 20. 

Dla przyprowidzowych kobył osobna stajnia, słoma i sia- 
no będzię dawane, owies zaś po uenach targowych. Także a 
trzy konie młode wierzchowe do nabycia i tziesięó bujacz- 
ków holenderskich roczniaków od 40 złr. m. k. do 60 jeden 
byczek. Życzący ztego korzystać, zechcą się zgłosić do za- 
rządu ekonomicznego w Urżejowióach poczta Przeworsk. 

(53-2-8) 


Garten, feld- um forft-Sammen 
so wie Pflanzen; Baume, Striucher, 
Rosen, Nelken und Geotgienen u. s 
w. jegliches Art, siid auf dieses Jahr wie- 
derum aus dem Etablissement. des F. Q. 
5 in A ga zu beziehen. 

ie Kera F, J. Kirchmayer & Sohn 
in Krakau werden Preis > Verzeichnisse 
Gratis vertheilen und Aufträge in Empfang 
zu nehmen die Gewogenheit haben.  (58-1-3) 


Nakładem E. WINIARZA we Lwowie 


o4 
| 


z 


wyszedł i jest w każdćj dobrze znanćj 
ksiegarni do nabycia : 


Paź Złotowłos 


-- WIECZORY SUŁTANA 


| 


przez l 


UTORA LISTOPADA 


2 tomy w 8ce 1858: Cena 4 złr. 30 kr. 


(ery Węgla 


w Wielkim Skladzie 


przy kolei żelażznćj 
Siaga miary wiedeńskiej . . zdr. 15 kr. 40. 
pól siągi 8 — — 
cetnar — kr. 18. 


(21-3) 


7» 9 


» viiei A 
najlepszego gatunku 
Kraków 20 stycznia 1858 r. 
Gebhardt. 


Handel galanteryjny 


(50-4-10) 


p firmą : 


f y 


Ner 42 we Lwowie 


utrzymujący tak jak dawniéj 


Skład wyrobów wszelkich z chińskiego srebr 


został powiększonym najobfitszy mfizapasem 


PORCELANY 
i szkła stołowego 


z fabryk najpierwszych tak krajowych jak i zagranicznych, 0 czem szano- 
wną Publiczność nwiadamiając , zaręcza za najrzetelniejsze ceny i u- 
sługę. (39-3-4) 


| WIZOCZOŁESA noe nymi o 


Nader korzystne 


bodjęcie 


trży nowo Wynalózióne fyprykat: mają być kupcom zamiej- 
4 posiadającym Odadeliny Skład Shina: w Konei 
oddane. Bliższe Waruùki dowiedzieć się można pod pz 
franko Wrocław poste rostante: Meosonz /(48-2) 


C. k. TEATR POLSKI, 


We cźwóartek dnia Z8go stycznią 1858 r. 


Drugi wór pani Hioftmana Majowa aka w roli TARA- 
A LJ 
| , y już pa ANON = arola Habort wroli 


Obwieszczenie. 


„ Dhia 24 stysznia b. r. po 126j w południe, na głównym 
Ryńku naprzóciw gmachu Rządu krajowego zgubiono pocho- 
asgeg ze ozklärúý botaniczicgo ogrodu plantę, należącą do 
rodzaju lilii dazwiska: Hypoestrana amarillia, mającą szerokie 
liście i trzy duże kwiaty koloru ciemno czerwonego. 

Żńalażoń inb ktokolwiek o istnieniu tój planty udzielićby 
mógł wiadomośól, raózy zgłosić się do Dyrekoyi pólicyi lub 
do zarządu ogrodu botanicziego. 

raków dnia 26 stybznia 1858 r. 


rodówita Paryżnika adzielająća gramatykalnie frańcazkiego 


języka szuka pośady; mioże má Żądanie wykazać gi 
szdmi rekomosdacyami z dómów, w których byłą 


Taraban WY, dobosz 
komedya. w 1 akcio z franouzkiego tł6 pr 


(344) Doktor Robin, 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGIC 


najle- | 
d.— 


szów. 


isty frankowane przyjmuje się poń literą S. poczta Rao- 


1 P 8. bar. oka 
P l 087%CZ szaraczkow | JE T À g wae srra : peaa Ujawiska 
n y Bl | Reasmura | wzglodna i natężońio wiatra tapowiótrzne 
szopami podszyty, mało używany, jest do. ja— W; — AB | OT - l 
dooaó 4 Emich ai in wióry s i: 10/3356. 24 | — 8 ; 100 śmaboiat zł a. » i wieózór mgła wielkie koto > $*3] — 3% 4. 
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Antoni Czapliński, rządzca drukarni. 


